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pracy i nauki
Dzisiaj w późnych godzinach 

wieczornych — rozpoczyna się 
w Krakowie wielkie doroczne 
spotkanie reprezentantów mło 
dego pokolenia Polaków — III 
Zlot Młodych Przodowników 
Pracy, Nauki i Wyszkolenia 
Bojowego.

Ze wszystkich województw 
udają się do Krakowa autoka­
ry z delegatami na Zlot. Odby 
wają się pożegnania ekip wo­
jewódzkich. Są one okazją, aby 
jeszcze raz dokonać przeglądu 
młodzieżowych inicjatyw w 
nauce, pracy zawodowej i dzia 
łalności społecznej; wszystkie­
go tego, co zaprezentowane zo

35 SE® ■I

stanie na krakowskim 
niu.

Miasteczko zlotowe 
kowie — Czyżynach

spotka-

w Kra- 
jest już

Dokończenie na str. 2

Gospodarska wizyta

E. Gierka na Slqsku
18 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał 

w woj. katowickim. Odwiedził on teren budowy Huty „Ka­
towice”, Mikrohutę w Strzemieszycach, Hutę im. Cedlera w 
Sosnowcu oraz Hutę Metali Nieżelaznych „Szopienice”.

serdecznie hutnikom za debrą

Do mieszkańców
Poznania i Wielkopolski!

W Hucie im, Cedlera I se­
kretarz KC PZPR wziął udział 
w spotkaniu z aktywem hut­
niczym z całego kraju, następ 
nie w Bielsku i Tychach zapo 
znał się z przebiegiem budo-

Delegacja Wielkopolski
wyjechała na Zlot

W Sali Wielkiej Pałacu Kultury w Poznaniu, przedstawicie 
le władz partyjnych i administracyjnych województwa, z 
I sekretarzem KW PZPR Jerzym Zasadą i przewodniczącym 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — Tadeuszem 
Grabskim pożegnali wczoraj 291 najlepszych z najlepszych 
młodych Wielkopolan, wyjeżdżających na krakowski Zlot 
Młodych Przodowników Pracy, Nauki i Wyszkolenia Bojowe­
go.

W czasie wczorajszego po­
żegnania delegaci zameldowali 
o realizacji zobowiązań pod­
jętych dla uczczenia Zlo­
tu. Zdołali oni w pierw­
szym półroczu, w ramach 
akcji „Młodzi dla postępu”. wv 
konać prace wartości 123 mi­
lionów złotych, przepracowali 
przy żniwach 430 tysięcy ro- 
boczogodzin. a w akcji „Wiosna 
czynów” przysporzyli gospo­
darce równowartość 520 tysię­
cy roboczogodzin. Młodzieżo­
wy bank zgromadził 3950 li­
trów „serdecznej krwi”.

I sekretarz KW PZPR Jerzy 
Zasada przypomniał v swym 
wystąpieniu pamiętną deklara 
cję Związku Walki Młodych 
zaczynającą się od słów „Zro­
dził ich czyn”. Czyn bowiem 
jest najlepszym świadectwem 
patriotyzmu i rzetelności mło 
dzieży udającej się na Zlot. Je 
rzy Zasada stwierdził, że to 
czym szczyci się Wielkopol­
ska: rezultaty gospodarcze i 
wychowawcze, są po części u- 
działem młodych naszego re­
gionu.

W imieniu delegatów podzię 
kowal przewodniczący Woje-

W imieniu delegatów Andrzej 
Sammler złożył meldunek o rea­
lizacji zobowiązań na ręce I se­
kretarza KW PZPR Jerzego Zasa­

dy.
Fot. — H. Kamza

wy fabryki samochodów. W 
katowickich wizytach Edwar­
dowi Gierkowi towarzyszyli 
gospodarze województwa — 
Zdzisław Grudzień i Jerzy Zię 
tek.

W godzinach rannych E. 
Gierek przybył na teren budo 
wy Huty „Katowice”. Dyrek­
tor huty Kazimierz Budzyński 
poinformował o dotychczaso­
wych dokonaniach na tym te­
renie. Wybudowano tu już licz 
ne drogi, rozpoczęto wykopy 
pod fundamenty podstawo­
wych wydziałów. Aby jednak 
w pełni wykonać przewidzia­
ne na br. zadania, przedsię­
biorstwom wykonawczym po­
trzebny jest dodatkowy sprzęt.

W Mikrohucie, zakładzie wy 
twarzającym w małych ilo­
ściach najszlachetniejsze ga­
tunki wyrobów hutniczych — 
E. Gierek zwiedził niektóre 
wydziały, a w Hucie im. Ce­
dlera zapoznał się z procesem 
produkcji nowej walcowni sta 
li jakościowej.

Tutaj także odbyło .się spot­
kanie z aktywem hutniczym 
z całego kraju. W toku spotka 
nia przewodniczący Związku 
Zawodowego Hutników Anto 
ni Seta, dyrektor Zjednocze­
nia Hutnictwa Żelaza i Stali 
Ryszard Trzcionka oraz przed 
stawiciele kilku hut poinfor­
mowali o pomyślnej realizacji 
tegorocznych zadań produkcyj 
nych. Hutnicy żelaza i stali da 
li już dodatkowa produkcję 
wartości 1381 min zł, metali 
nieżelaznych — 737 min zł i 
materiałów ogniotrwałych —

pracę, podkreślając równocześ 
nie, że mimo ich ofiarności, 
kraj nadal potrzebuje jeszcze 
więcej stali i wyrobów walco­
wanych. Dlatego podjęte zosta 
ły decyzje o budowie Huty 
„Katowice” oraz rozbudowie 
hut „Nowotko”, „Bierut” i 
„Florian”.

I sekretarz KC odwiedz.ił 
także walcownię miedzi w Hu 
cie „Szopienice”.

W godzinach popołudnio­
wych Edward Gierek zapoznał 
się z procesem produkcji sa-
mochodów „Syrena .Polski
Fiat 126 p” w Bielsku-Białej. 
Informacji o bieżącej pracy 
Fabryki Samochodów Małoli­
trażowych i jej perspektywach 
rozwojowych udzielali mini­
ster przemysłu maszynowego 
Tadeusz Wrzaszczyk i dyrek­
tor zakładu Ryszard Dziopak.

I sekretarz KC zwiedził rów 
nież zakład nr 2 FSM w Ty­
chach. Tu na rozległym tere­
nie powstaje 5 ogromnych hal 
produkcyjnych. Pracujące tu 
załogi katowickiego przedsię­
biorstwa budownictwa prze­
mysłowego dokładają starań 
— jak oświadczył dyrektor 
przedsiębiorstwa Zdzisław Ta 
baszewski — aby całość nrac 
wykonać w terminie. (PAP)

■

_ lat temu, Manifest Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego zapoczątkował nowy rozdział w dzie- 

** jach naszego narodu. W okresie minionych lat roz­
kwitu Polski Ludowej, pod przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, mieszkańcy Ziemi Wiel­
kopolskiej byli współtwórcami rozwoju naszego regionu. 
Zaangażowanie całego społeczeństwa przyczyniło się do 
wielkiego postępu życia politycznego, ekonomicznego, kul­
turalnego. Jest więc źródłem naszej dumy, stanowiąc trwa 
ly fundament tworzenia i kontynuowania ambitnego pro­
gramu budownictwa socjalistycznego.

Realizacja uchwały VI Zjazdu PZPR jest gwarancją dal 
szego społeczno-gospodarczego rozwoju Wielkopolski.

Tegoroczne Święto Lipcowe obchodzić będziemy dumni 
z osiągnięć naszego 29-lecia, ze wzrastającej roli Polski 
Ludowej w świecie, jej wielkiego wkładu w tworzenie sy­
stemu bezpieczeństwa i pokoju, z roli Polski w obozie 
państw socjalistycznych, stałego umacniania nierozerwal­
nej przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, dumni z pomyśl­
nej realizacji naszych ambitnych planów gospodarczych, a 
jednocześnie świadomi konieczności jeszcze lepszej pracy, 
szeroko zakrojonych czynów społecznych, umacniania po­
rządku i dyscypliny społecznej.

Zbliżające się Święto Lipcowe jest najlepszą okazją, by 
Wielkopolanie uczcili w sposób godny dotychczasowy* trud
i osiągnięcia we wszystkich dziedzinach życia społeczno- 
gospodarczego. Niech dzień 22 Lipca stanie się dniem ra­
dości i zadowolenia wszystkich ludzi pracy miast i wsi. 

Symbolem naszej radości winien stać się odświętny wy­
gląd miast, miasteczek i wsi.

Niech flaga narodowa powiewa na każdym domu, za­
kładzie pracy i instytucji. Niech będzie to symbolem na­
szej patriotycznej postawy.

Sekretariat 
WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
FRONTU JEDNOŚCI NARODU 

w Poznaniu

Uroczyste obchody 22 Lipca
w Moskwie i Berlinie

W sali Centralnego Domu Armii Radzieckiej 
odbyła się w środę 18 bm. uroczysta akademia

w Moskwie 
z okazji 29

wódzkiej Rady
Socjalistycznych

Federacji 
Związków

Młodzieży Polskiej. Józef 
Scibisz, przyrzekając iż w 
Krakowie podzielą się oni 
z młodzieżą całego kraju tym 
wszystkim, co w Wielkonolsce 
najlepsze. Dzisiaj we wczes­
nych rodzinach rannych delega 
ci na Zlot opuścili Poznań, (ask)

Rozmowy 
węgiersko-francuskie
W środę w godzinach wie­

czornych do Budapesztu przy­
był ’ premier Francji Pierre 
Messmer z dwudniową wizyta 
oficjalną.

Na lotnisku szefa rządu fran 
ruskiego i towarzyszącego mu 
ministra spraw zagranicznych 
Michel Joberta witali premier 
Jenoe Fock. minister spraw za 
granicznvch Tanos Peter i inne 
osobistości. (PAP) • ’ ’

Henryk Jabłoński 
wśród ZMS-owców

i harcerzy
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński odwie 
dził wczoraj młodzież ZMS 
przebywającą na obozie letnim 
w Łącku (pow. Gostynin).

W czasie spotkania, w któ­
rym uczestniczyli gospodarze 
Mazowsza: Kazimierz Roko- 
szewski i Zbigniew Zieliński, 
dyskutowano na temat aktual-
nych 
czych

problemów gospodar-
społecznych

Kolejnym punktem
kraju. 
wizyty

H. Jabłońskiego na Ziemi Ma­
zowieckiej było spotkanie z 
harcerzami przebywającymi 
na obozie w Zuzinowie (pow. 
Gostynin) (PAP)

Piotr Jaroszewicz
na Lubelszczyźnie

Wczoraj w godzinach ran­
nych przybył na Ziemię Lu­
belską prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz.

Premier i towarzyszący mu: 
wicepremier Mieczysław Ja­
gielski i minister przemysłu 
lekkiego Tadeusz Kunicki spot 
kali się z Egzekutywa Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Lublinie

Następnie premier zwiedził 
nowo zbudowaną w Chełmie 
Lubelskim i przekazana do eks 
nloatacji największą w kraju 
fabrykę obuwia.

W godzinach popołudnio­
wych P. Jaroszewicz zapoznał 
sie w Zamościu z nracami re­
nowacyjnymi prowadzonymi 
na zabytkowej Starówce.

47 min zł. 
tarza KC, 
żyć będą 
kraczania 
nych.

Edward

Zapewniono I sekre 
że hutnicy nadal dą 
do wysokiego prze- 

zadań produkcyj-

Gierek podziękował

rocznicy powstania Polski Ludowej. Na akademię przybyli: 
członek Biura Politycznego, sekretarz KC KPZR Fiodor Ku­
łaków, sekretarz KC KPZR Konstantin Katuszew. zastęnca 
przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR — Wi­
talij Ruben, wicepremier ZSRR Michaił Lesieczko, przewod­
niczący Prezydium Rady Najwyższej Federacji Rosyjskiej 
Michaił Jasnow i inni.

Zapraszamy na lipcowy koncert
Centralną imprezą spośród łych, które przygotowuje się w 

Poznaniu pod patronatem WK FJN z okazji Święta Lipcowe­
go będzie wielki konceH sobotni, 21 bm., na Sładionie „Olim­
pii . Od godz. 19 przygrywać będą orkiestry dęte, a impre­
za rozpocznie się o godz. 19.30.

Wstęp na stadion — bezpłatny dla wszystkich, bez zapro­
szeń.

A oto kilka szczegółów tej wielkiej imprezy, do której opra­
wę plastyczną przygotował znany poznański artysta Zbigniew 
Kaja;

© wystąpią orkiestry dęłe MPK z Poznania, górników z
Kłodawy i Huty Szkła w Sierakowie

& odbędzie się parada powozów i zaprzęgów konnych
® grać będzie zespół „Skaldowie"
® przewidziano w programie występy zespołu Santa Cruz 

a także zespołu regionalnego „Cepelia"
O udział w imprezie zapowiedział Studencki Zespół Gó­

ralski „Skalni" z Krakowa
@ a niewątpliwym powodzeniem cieszyć się będzie także 

udział zespołu „Homo-Homini".

Ponadto na Sładionie „Olimpii" usłyszymy znanych solis­
tów estrady: Krystynę Prońko, Krystynę Tkacz i Andrzeja Dą­
browskiego.

W sobotę, 21 bm. spotykamy się na stadionie w Golęcinie.

Nawiązując do 
wydarzeń sprzed 
Kraśko stwierdził, 
lenie Polski przez

i Kultury w Berlinie uświetni 
projekcja filmu poświęconego 
wizycie w NRD polskiej dele­
gacji partyjno-rządowej z E. 
Gierkiem i P. Jaroszewiczem.

W okresie poprzedzającym 
29 rocznicę Odrodzenia Polski

W akademii wzięła udział 
delegacja polska z członkiem 
Rady Państwa, przewodniczą­
cym Sejmowej Komisji Spraw 
Zagranicznych Wincentym Kra 
śką. Obecny był ambasador 
PRL w ZSRR Zenon Nowak.

Pierwszym mówcą był za­
stępca przewodniczącego Cen­
tralnego Zarządu TPRP Paweł 
Łobanow; Wspominając boga­
te tradycje radziecko-polskie- 
go braterstwa broni i ogromny 
dorobek powojennej współpra­
cy obu krajów, P. Łobanow 
podkreślił, iż u jej podstaw 
znajdują się leninowskie zasa­
dy oroletariackiego internacjo­
nalizmu. wspólne cele wyty­
czone nauką marksizmu — le- 
ninizmu i jedność działania 
KPZR i PZPR.

W imieniu delegacji polskiej 
przemawiał Wincenty Kraśko. 
Podkreślił on m.in. wielkie zna 
czenie radzieckiej ofensywy 
pokojowej dla normalizacji 
stosunków w świecie i ogrom­
ny osobisty wkład jaki wnosi 
w dzieło utrwalania pokoiu 
sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew.

w NRD otwarto wicie 
M. in. w kombinacie 
nym w Zittau czynna
stawa pt. 
ca Polski

.Warszawa

wystaw, 
tekstyl- 
jest wy 
— stoli

a w berlińskim
kombinacie produkcji kabli, 
blisko współpracującym z brat 
nimi załogami w naszym kra 
ju, czynna jest wystawa o 
Polsce — sasiedzie NRD.

Na polskich budowach w 
NRD święto 22 Lipca upłynie 
m. in. pod znakiem przekazy 
wania do użytku nowych obiek 
tćw. Największym wydarze-
nicm bedzie 
nasze załogi 
w Ilmenau. 
stępie robót 
uroczystych

przekazanie przez 
fabryki porcelany 
O znacznym po- 
zamelduia też na 
akademiach lip-

cowYch polskie za łosi z elek­
trowni ..Hagenwerder 33” 
oraz zakładów chemicznych 
w Piesteritz. (PAP)

Parlamentarzyści Brazylii 
przybyli do Warszawy

lipcowych 
29 lat W. 
że wyzwo- 
Armie Ra-

dz:ecką i powstanie władzy 
ludowej w naszym kraju olwo 
rzyło przełomową kartę w 
dziejach polskiego narodu i je­
go stosunków z najbliźszvm 
sąsiadem — Związkiem Ra­
dzieckim.

Obchody święta 22 Lipca 
w NRD obejma wiele ośrod­
ków miejskich i przemysło­
wych oraz środowisk społecz­
no-politycznych. Akademie w 
Polskim Ośrodku Informacji

Na zaproszenie Sejmu przy­
była 18 bm. delegacja Kongre 
su Narodowego Republiki Fe­
deracyjnej Brazylii. 6-osnbo- 
wej delegacji przewodniczy de 
putowany Joaąuim Continho 
Correa de Oliveira. W czasie 
tygodniowej wizyty w naszym 
kraju parlamentarzyści brązy 
lijscy przeprowadzą rozmowy 
w Sejmie oraz niektórych re­
sortach, zwiedza poza Warszą . 
wą — woj. wrocławskie i szcze 
cińskie.

W środę członków delegacji 
przyjął marszałek Sejmu — 
Stanisław Gucwa. •

W czasie spotkania z udzia­
łem przedstawicieli szeregu ko 
misji sejmowych, które odbyło 
się w gmachu na Wiejskiej, A.' 
Benesz zarn^nał gości z pracą 
Sejmu. (PAP)



Rząd chilijski wzywa 2420 wolnych miejsc na wyższych uczelniach

społeczeństwo do spokoju
W związku z zapowiedzią faszystowskiej organizacji „Oj­

czyzna i Wolność” rozpoczęcia podziemnej, terrorystycznej 
walki przeciwko rządowi sojuszu ludowego, we wtorek se­
kretariat generalny rządu prezydenta Allende opublikował 
komunikat ...
nia.

wzywający społeczeństwo do spokoju i opanowa­

Komunikat 
faszyści chcą

ten stwierdza, iż ju wojnę 
wywołać w kra- władze są

domową, „jednakże 
gotowe przeciwsta-

We wrześniu dodatkowa rekrutacja
Jak poinformowano 18 bm. w Ministerstwie Nauki. Szkol

nictwa Wyższego i Techniki w uczelniach podległych
temu resortowi pozostało jeszcze 2420 wolnych miejsc. Po­
wtórna rekrutacja na studia odbędzie się 17 września br. 
Wykaz wolnych miejsc otrzymają jeszcze w tym tygodniu 
wszystkie uczelnie w kraju.

Zjednoczenie sil 
postępowych w Iraku
Iracka Socjalistyczna Partia 

Odrodzenia Arabskiego (BAAS) i 
Iracka Partia Komunistyczna ża­
warły porozumienie, które 
prowadzić do utworzenia 
narodowego, skupiającego 
kie siły' postępowe Iraku,

Porozumienie formułuje

ma do 
frontu 

wszyst-

zasady
•współpracy w ramach narodowe­
go frontu postępowego. BAAS i 
IPK stwierdzają, że konieczny 
jest udział we froncie także Kur­
dyjskiej Partii Pemokratycznej i 
oświadczają, że są zdecydowane 
kontynuować konstruktywny dia­
log z KPD. (PAP)

wić się tym próbom i utrzy­
mać spokój w Chile”.

W apelu tym podkreśla się, 
że główną troską rządu są dal 
sze losy kraju gdyż desperac­
kie akcje skrajnej prawicy mo 
gą spowodować nieobliczalne 
w skutkach konsekwencje. Sy 
tuacja — stwierdza komunikat 
— jest poważna i wymaga, aby 
wszystkie partie polityczne 
przeanalizowały sytuację w kra 
ju i przedstawiły swoje stano 
wisko.

Łącznie w tym roku do 
egzaminów wstępnych we 
wszystkich uczelniach przystą­
piło 127 tys. maturzystów, a 
więc zdecydowanie więcej niż

W Poznaniu szkoła

w ub. latach. Bez egzaminów 
wstępnych uczelnie przyjęły 
tylko 2.809 kandydatów. Wśród 
nich było 2490 maturzystów 
skierowanych na studia przez 
szkoły średnie, 187 laureatów 
olimpiad i 132 uczestników fi 
nału olimpiad. W sumie — 
liczba maturzystów uprzywi-

starali się we wrześniu o przy 
jęcie na ten sam lub pokrew 
ny kierunek studiów. Pozosta 
li muszą zdawać powtórnie 
egzaminy.

W, tym roku nie ma ograni­
czenia dla młodzieży, która nie 
zdała teraz egzaminu wstęp­
nego. W latach ubiegłych mło 
dzież ta mogła się starać po­
wtórnie o przyjęcie, ale wy­
łącznie na inny kierunek stu 
diów. W tym roku można zda 
wać powtórnie na ten sam kie 
runek studiów. (PAP)

Dzisiaj inauguracja 
spotkania 

przodowników
Dokończenie ze str. 1

gotowe do przyjęcia 9 tys. 
dziewcząt i chłopców — ucze­
stników Zlotu oraz Ogólnopol 
sklej Spartakiady Młodzieży.

Na Zlot zaproszona została 
także liczna grupa rodziców de­
legatów — b. członków ZWM i 
ZMP — tych, którzy przed la­
ty wznosili Nową Hutę i inne 
budowle socjalizmu — funda­
menty Polski Ludowej.

Nasilenie zamieszek
w Irlandii Północnej
w wyniku eksplozji bomby 

umieszczonej w samochodzie 
przed zatłoczonym barem w 
miejscowości Crumlin położo­
nej w odległości 19 km na za­
chód od Belfastu jedna osoba 
poniosła śmierć, a 16 zostało 
rannych. Budynek, w którym 
mieścił się bar został komplet 
nie zniszczony. Wielu ciężko 
rannych zostało przewiezio­
nych do szpitala. Wojsko we­
zwało na pomoc buldożery, 
aby usunąć szczątki budynku 
i odnaleźć wszystkich ran­
nych. Silny ładunek wybucho­
wy eksplodował także we wto 
rek na ulicy jednej z dzielnic 
Belfastu uszkadzaiac poważ­
nie kilka domów W dzielnicy 
Belfastu Falls Road dwóch żoł

Władze aresztowały jednego 
z przywódców faszystowskiej 
organizacji „Ojczyzna i Wol­
ność”, Maria Gazmuri Schle- 
yera, pod zarzutem uczestnic­
twa w nieudanym zamachu sta 
nu 29 czerwca br. W czasie re 
wizji znaleziono u niego waż­
ne, obciążające go dokumenty, 
dotyczące roli, jaką odegrała 
ta faszystowska organizacja w 
nieudanym zamachu stanu. W 
związku z aresztowaniem wie 
lu przywódców i bojówkarzy 
faszystowskiej organizacji „Oj 
czyzna i Wolność” opublikowa 
ła ona ultimatum domagające 
się wypuszczenia w ciągu 24 
godzin wszystkich jej uwięzio 
nych działaczy. W przeciwnym 
wypadku „Ojczyzna i Wolność” 
grozi rozpoczęciem ofensywy 
terrorystycznej przeciwko si­
łom bezpieczeństwa w Chile.

PAP

dla młodzieży polonijnej
W Uniwersytecie im. Adama 

Mickiewicza w Poznaniu rozpo 
częła wczoraj działalność Szko 
ła Letnia Kultury i Języka 
Polskiego dla młodzieży po­
chodzenia polskiego, zamiesz­
kałej za granicą. Tego rodzaju 
Szkoła została zorganizowana 
w naszym mieście po raz pier-
wszy. W zajęciach 
czyć będzie prawie 
Francji, Belgii, 
Szwajcarii, Wielkiej 
Kanady.

uczestni- 
80 osób z
Holandii, 

Brytanii i

W czasie 6-tygodniowego poby­
tu młodzież polonijna będzie u- 
czestniczyła w zajęciach doskona­
lących znajomość języka polskie­
go, zapozna się z historią i współ­
czesnością kraju. Wykłady z za­
kresu historii, geografii, gospodar 
ki, literatury, historii kultury i 
problematyki Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej wygłaszać będą 
najwybitniejsi specjaliści poznań­
skiego ośrodka naukowego. W pro
gramie przewidziano 
po kraju.

Na wczorajszej 
przybyłą młodzież

też wycieczki

inauguracji 
powitał ser

decznie prorektor prof. dr hab.
Krzysztof Golankiewicz. Pro­
gram zajęć ^przedstawiła dy­
rektoria Szkoły doc. dr hab.’
Julia Zabłocka. (bg>

Specyficzna manifestacja

lejowanych jest znacznie
mniejsza niż oczekiwano. .

Rozkład zgłoszeń kandydatów 
był bardzo nierówny. Jak wynika 
z wstępnych ocen — rekordowe 
liczby kandydatów zgłosiły sie na 
humanistyczne kierunki studiów 
oraz na biologię i geografie w 
uniwersytetach. wyższych szko­
łach pedagogicznych i nauczyciel­
skich; elektronikę, wydział elek­
tryczny i studia w zakresie pod­
stawowych problemów techniki — 
w uczelniach technicznych: ogrod

311 min zł na koncie

nictwo akademiach rolni-
czych. Na tych kierunkach rek­
torzy podnieśli granice średniej z 
wszystkich ocen egzaminacyjnych, 
gwarantującą indeks z 4,1 do 4,5 
i 4,75. Niemniej jednak — jak 
stwierdził wiceminister nauki, 
szkolnictwa wyższego i techniki — 
prof. Zdzisław Kaczmarek pod­
czas środowego spotkania z 
dziennikarzami w Warszawie — 
wszyscy kandydaci, którzy zdali 
egzaminy na oceny powyżej 4,1 
otrzymają indeksy. Tam, gdzie 
jest to możliwe — Ministerstwo 
zwiększy limit przyjęć, np. na 
biologii lub elektronice. W tych 
przypadkach, kiedy przyjęcie do­
datkowej liczby kandydatów nie 
będzie możliwe — uczelnie propo 
nować będą młodzieży pokrewne

odbudowy Zamku
Szybkiemu postępowi prac 

budowlanych na Zamku Króle 
wskim w Warszawie towarzy­
szy niesłabnące zainteresowa­
nie społeczeństwa całego kra­
ju. Liczba osób, które ochotni­
czo pracowały przy odbudo­
wie przekroczyła 50 tys.

W tych dniach komitet spo­
łeczny wielkiej loterii fanto­
wej „zamek królewski” podsu 
mował wpływy ze sprzedaży 
losów serii „B” na konto zam­
kowe — tak jak uprzednio za
kładano dokonano wpłaty
w wysokości 75 min zł. Powo­
dzenie loterii przeszło wszel-
kie oczekiwania, 
przedano w ciągu

a losy roz- 
zaledwie kil

kierunki studiów, np. biologom
studia w zakresie chemii, bez obo
wiazku 
egzaminu

zdawania dodatkowego 
z matematyki.

Spośród wspomnianych 2420
wolnych miejsc większość
jest na fizyce i matematyce w 
uniwersytetach.

Dodatkową rekrutację prze 
prowadzać będzie 6 uniwersy­
tetów — wrocławski, lubelski, 
toruński, gdański, łódzki, śląs­
ki w Katowicach; 3 wyższe
szkoły pedagogiczne kra-

nierzy 
bitych, 
ranny

brytyjskich zostało za- 
a innv żołnierz został 
w czasie strzelaniny 

PAP

Fundusze z USA
dla „Wolnej Europy**
Senacka komisja spraw za­

granicznych zaaorobowała pro 
jekt ustawy o dalszym finan­
sowaniu z funduszów państwo 
wrch rozgłośni ..Wolna Euro­
pa” i .Liberty”, prowadzących 
dvwersvjna działalność prze­
ciwko krajom socjalistycznym

Liczni czołowi przedstawicie 
le społeczeństwa amerykań­
skiego oceniała to posunięcie 
jako sprzeczne z obecnym du 
chem odprężenia na ś'”’^^

PAP

Komenda Wojewódzka MO 
informowała o wczorajszych 
paHkAch w Poznaniu:

0 Na moście Dworcowym 
rowca taksówki ..Warszawa’’

po- 
wy-

kie- 
ude-

rzył na przejściu dla pieszvch 
K. K. lat 55. Doznała ona ciężkich 
obnażeń.
• Na ul. Grunwaldzkiej o godz. 

11 tramwaj „15’’ wyskoczył na za­
kręcie z szyn. Prowadząca nojazd 
oraz dwóch naseżerów doznało lek 
kich obrażeń. Straty z uszkodzeń 
..15’’ wynoszą około 30 tysięcy 
złotych.

0 O godz. 13 na skrzvżowaniu 
ulic Grunwaldzkiej i Wieruszow- 
skiei L. P. lat 57 wybiegła nagle 
na jezdnie zza stojącego autobusu 
i wnadła pod przejeżdżający mo­
tocykl. Doznała lekkich obrażeń.

(mb)

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże. Miejscami opady 
oraz lokalne burze. Temperatura 
maksymalna w granicach 20—24 st. 
Wiatry słabe lub umiarkowane; w 
czasie burz — silniejsze przeważ­
nie z kierunków zachodnich.
mmmmiiniumumiti
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: kichał Łuczak

na rzecz unii Egiptu z Libią
Około 20 tys. Libijeżyków podąża od środy ciężarówkami i 

autobusami ku granicy egipskiej w symbolicznym „marszu 
jedności”, rozpoczętym w odpowiedzi na wezwanie władz li­
bijskich.
Uczestnicy „marszu” zamie­

rzają przekroczyć granicę egip 
ską i dotrzeć w niedzielę do 
Kairu, aby tam domagać się 
od władz egipskich zgody na 
wprowadzenie z dniem 1 wrześ 
nia całkowitej unii Egiptu z 
Libią.

Prezydent Egiptu Anwar Sa- 
dat wysłał do przywódcy libij

skiego, płk. Kadafiego depeszę, 
w któręj wyraził dezaprobatę 
dla „marszu jedności” i we­
zwał go. aby odwołał to przed­
sięwzięcie. Prezydent dał do
zrozumienia, że „marsz”. za-

ku dni.
Tak 

koncie 
się już

więc, na 
odbudowy

społecznym 
znajduje

ponad 311 min zł oraz
238 tys. dolarów. (PAP)

M. Daud prezydentem 
Afganistanu

Według informacji napływa­
jących z Afganistanu, w środę, 
w dzień po zamachu stanu, 
który obalił tam monarchię 
i proklamował kraj republiką, 
w Kabulu panował spokój, 
lecz także napięcie. Na ulicach 
miasta pojawiły się nowe jed­
nostki pancerne, aby strzec 
oorzadku i bronić nowej admi­
nistracji republikańskiej.

Według Radia pakistańskie-
go, w 
szono, 
stanu, 
mier

środę wieczorem ogło- 
że przywódca zamachu 
Mohammed Daud. pre- 
Afganistanu w latach

1953 — 1963, został ogłoszony 
orezydentem państwa. 64-letni 
Daud ma pełnić również fun­
kcję ministra obrony i ministra 
spraw zagranicznych.

Chociaż okoliczności zama­
chu stanu są wciąż niezbyt ja­
sne. obserwatorzy w Delhi sa­
dzą, że jest on konsekwencją 
niezadowolenia z powolności 
reform politycznych, gosnodar 
czych i soołecznych w Afgani­
stanie. Konstytucja z roku 1964 
uczyniła Afganistan monarchią 
konstytucyjną, ale w ciągu na- 
stęonvch 9 lat konkretne zmia 
ny były niewielkie. W 216-oso- 
bowym parlamencie — więk­
szość deputowanych nie umiała 
czytać ani pisać i ślepo wyko­
nywała wolę króla. (PAP)

miast przyspieszyć unię, może 
zostać wykorzystany przez wro 
gów jedności arabskiej. Do śro 
dy wieczór nie było wiadomo, 
jak na apel Sadata zareagował 
płk Kadafi.

Uczestnicy „marszu jedno­
ści” zapowiadają zniszczenie 
zasieków z drutu kolczastego 
i szlabanów na libijsko-egip- 
skim punkcie granicznym w 
Sollum. Zasieki i szlabany, zda 
niem Libijczyków, są wyrazem 
„reakcyjnych podziałów, które 
muszą zostać przełamane”. Li- 
bijczycy oznajmili, że będą 
koczować przed pałacem Ab- 
din aż do czasu ogłoszenia 
unii.

Prezydent Sadat w depeszy 
do płk. Kadafiego wyraża prze 
konanie, że przywódca libij­
ski „jest świadom niebezpie­
czeństw do jakich może dopro 
wadzić marsz, i zdaje sobie 
sprawę z historycznej odpowie 
dzialności spoczywającej na 
nas wszystkich”. Marsz „otwie 
ra wiele możliwości dla wro­
gów zjednoczenia i wrogów re 
wolucji”. Sadat apeluje do Ka 
dafiego o powzięcie „mądrej 
i stanowczej” decyzii. (PAP)

kowska. rzeszowska i opolska; 
6 wyższych szkół nauczyciel­
skich — siedlecka, olsztyńska, 
słupska .zielonogórska, często­
chowska i szczecińska; 2 poli 
techniki — łódzka i szczeciń­
ska oraz 4 wyższe szko­
ły inżynierskie — kielecko- 
radomska, koszalińska, rze­
szowska i zielonogórska.

Do egzaminów dodatkowych 
mogą przystąpić wszyscy ma­
turzyści, którzy zdali lub nie 
zdali egzaminów w pierwszej 
rekrutacji. Od powtórnego zda 
wania egzaminów zwolnieni 
są tylko ci kandydaci, którzy 
zdali teraz egzaminy wstępne, 
lecz nie zostali przyjęci na 
studia z braku miejsc i będą

Atlantyda 
znaleziona?

Agencja UPI podała z hiszpań­
skiego portu Kadyks sensacyjną 
wiadomość, że członkowie 70-oso- 
bowej ekspedycji naukowej zorga 
nizowanej przez kalifornijski uni­
wersytet Pepperdine odnaleźli na 
dnie morskim, niedaleko od brze­
gu, długo i bezskutecznie dotych­
czas poszukiwane ślady legendar­
nego, zaginionego lądu Atlantydy.

Jedna z organizatorek ekspedy­
cji pani Masinę Asher oświadczy­
ła dziennikarzom: „to brzmi za­
bawnie, ale sądzę, że znaleźliśmy 
kontynent Atlantydy”.

Inny uczestnik wyprawy Stewart 
Slavin, dziennikarz z Los Angeles 
powiedział: „Wciąż nie mogę uwie 
rzyć w to co widzieliśmy na włas­
ne oczy. Wiem tylko jedno, że jest 
to nadzwyczaj ważne odkrycie”. 
Według pani Asher odkrycie to 
„jest największe w historii i o,zna

Świąteczny 
informator

W jutrzejszym wydaniu 
„Głosu" znajdą Czytelnicy 
specjalnie przygotowany, prak 
tyczny informator świąteczny. 
Zawierać on będzie zestaw
różnorodnych imprez 
łuralno - rozrywkowych i 
łowych, które odbędą 
w Poznaniu 21 i 22 bm.

kul-
spor 

się

cza nową erę 
cheologii, i 
skich”.

Zgodnie z 
wzmiankami

w antropologii, ar- 
badaniach podmor-

legendami oraz 
słynnych dialo-

gach Platona, właśnie tereny polo 
żonę obecnie na dnie morza w po\ 
bliżu południowo-zachodnich brze­
gów Hiszpanii stanowiły centrum 
lądu, który w wyniku tajemnicze­
go kataklizmu pógrążył się ok. 14 
tys. lat temu w głębinach Oceanu.

Pan> Asher oświadczyła, że człon 
kowie ekspedycji są tak wstrząś­
nięci swym odkryciem, że nie są 
w stanie obecnie dokładnie opisać 
tego co zobaczyli. Sprawozdanie 
ma być, lącznte ze zdjęciami pod­
wodnymi, opublikowane w najbliż 
szy piątek. (PAP)

Młodzież przychodzi na Zlot 
z licznymi osiągnięciami. J-ak 
to podkreślił w wywiadzie dla 
PAP Stanisław Ciosek — prze 
wodniczący Rady Głównej Fe­
deracji Socjalistycznych Zwią­
zków Młodzieży Polskiej — 
organizatora krakowskiego 
spotkania — stwarza to dobre 
podstawy do przyjęcia na 
Zlocie w Krakowie przez całą 
polską młodzież nowych, kon­
kretnych, jeszcze bardziej od­
powiedzialnych zadań. Będą 
one realizowane w roku 30-le- 
cia Polski Ludowej i ambicją 
młodego pokolenia jest, aby 
stały się one godną kontynua­
cją dorobku poprzednich poko 
leń.

Od kilku dni przebywa w 
Krakowie kilkusetosobowa gru 
pa młodzieży — delegatów na
rozpoczynający
lipca w Berlinie X 
Festiwal Młodzieży 
tów. „Berlińczycy” 
dział we wszystkich 
imprezach. (PAP)

się w końcu
Światowy 
i Studen- 
wezmą u- 
zlotowych

Danguillaume zwycięzcą
IX etapu WDP

Uczestnicy Tour de Poloyne roze grali w środę IX etap. Na 178-kiln- 
metrowej trasie z Międzyrzecza do Zielonej Góry zawodnicy jecha­
li spokojnie. Lotny finisz w Sulęcinie (31 km) wygrał Szurkowski 
przed Francuzem „PąngujUay.me. i Jezierskim. Nasteonie nrzez ulice 
granicznych Słubic (86 km) przejechała także cała stawka zawodiii- 
ków, a najszybszy bvł tym razem Danguillaume przed Matusiakiem
i Wesemannem (NRD).

Pierwsze próby poważniejszych 
ataków zanotowano dopiero po 100 
km jazdy. Jako pierwsi zaatako­
wali Mytnik i Wożniak, korzysta-
jac ze sprzyjającego wiatru.
Ucieczka ta została szybko zlikwi­
dowana przez kontratakującą
czwórkę w składzie: Włoch Frac- 
caro. Nadolny, Kornacki i Prasek. 
Również i ten atak nie powiódł się. 
Losy wyścigu rozstrzygnęła uciecz 
ka piątki kolarzy dopiero na 30 
km nrzed metą. Udaną ucieczkę za 
inicjowali: Danguillaume, Józef 
Kaczmarek, Nadolny, Bańkowski i
Włoch Rossignoli.

Na bieżnie stadionu lubuskiego
OSTiW jako nierwszy wjechał Jó­
zef Kaczmarek .ale na mecie naj­
szybszy był Danguillaume.

Tour de France
W środę rozegrano 16 etap kolar­

skiego wyścigu zawodowców Tour 
de France. Składał sie on z dwóch 
części wspólnej jazdy na dys. 210 
km z Fleurance do Bordeaux oraz 
indywidualnej jazdy na czas w 
Bordeaux na dyst. 12.4 km.

Pierwsza część etanu wygrał 
Belg Walter Godefroot w czasie 
6:23.50 przed Francuzami Jacques 
Esclassan i Danielem Ducreux.

Jazda indywidualna zakończyła 
sie zwycięstwem Portugalczyka 
Joaauima Agostinho 16.23.8 min. 
przed Bernardem Theventem 
(Francja) i Holendrem Joop Zoe- 
temelkiem.

Klasyfikacja po 16 etapach: 1. 
Ocana (Hiszpania) 99:27.59 Aodz.; 2. 
Thevenet (Francja) 15.21 mią. stra­
ty: 3. Jose Manuel Fuentei (Hisz­
pania) 15.22 min. straty: 4. Zoete- 
melk (Holandia) 24.48 min. Straty; 
5. Michel Perin (Francja) 27 .50 min.
straty: 6. Van Springel 
29.07 min. straty, (omb)

/

Piłka nożna

(Belgia)

\0 wejście do II ligi
RKS Ursus — Sparta Zabrze

3:0 (2:0) 
AKS Niwką — Górnik Wojkowice

v 5:1 (1:1)
Arkonia Szczecin Górnik Wałh.

2:0 (0:0) 
Urania Ruda Śląska —
Moto Jelcz Oława 1:0 (0:0)

Tak wiec piłkarze Ursusa, Arko- 
nii 1 ĄKS Nivyka awansowali do 
II ligi, natomiast drużyny Uranii 
i Moto Jelcz rozegrają spotkania 
rewanżowe, (omb)

2.
3.

Wyniki IX etanu:
. J. L. Danguillaume (Francja)

4:1000

5. I..
6. D.
7. R.
8. M.

to. w.

Kaczmarek (LZS) „
Backowski (CRZZ II)
Rossignoli (Włochy) „
Nadolny (CRZZ I)
Gonscborek (NRD) 4:11.03 
Szurkowski (Polska I) „

. Milde (NRD) 
Smits (Holandia) ,,

. Jezierski (Gwardia) „
Przed startem do 9 etanu wyco-

wicz (CRZZ), Zwaka (CRZZ). By- 
licki (LZS). Majkowski (MON) i 
chorv Stanisław Gazda, a na tra­
sie etapu — Głowacki (CRZZ III).

Klasyfikacja po 9 etapach:
1. L. I.is (Polska I) 27:20.48: 2. 

Szurkowski (Polska I) 27:23.42: 
D. Gonschorek (NRD) 27:24.05: 
S. Fraccaro (Włochy) 27:24.51: 5. 
Mytnik (Polska I) 27:24.51: 6. 
Kramer (NRD) 27:25.00: 7.
Scbiffner (NRD) 27:25.06: 8. 
Kaczmarek (LZS I) 27:25.07: 9.

R.
3,

s.
M.

B.
Vicino (Włoch v) 27:25.40- 10. M. Mil 
de (NRD) 27:26.19. (omb)

x dalekopisem x
Przygotowujący sie do spotkań 

branżowvch o zakwalifikowanie 
sie do ekstraklasy, piłkarze opol­
skiej Odrv wvgrali w Zabrzu z 
zespołem Górnika 2:0 (0:0).

W kolejnym meczu Pucharu Da­
ta Polonia Bytom nokonała Au­
strie Salzburg 4:1 (3:0).

Stanisław Labocha zalał w środę 
8 mieisce w VIII etanie wyścigu 
kolarskiego Tour de l’Avenir z 
Mezin do Bordeaux (160.5 km). 
Zwyciężył kolarz Luksemburga 
Kirchen — 3:57.19 przed Schmidem 
(Szwajcaria) i Karnerem (Austria). 
Po VIII etapach prowadzi nadal 
Włoch Baronchelli przed Austria­
kiem Steinmevęrem 1 Francuzem 
Pourreau. Miejsca Polaków: 34 — 
Polewiak. 36 — Trybała. 38 — La­
bocha, 44 — Mycek, (omb)

P. MIĘT CAREK W FINALE 
PUCHARU GALEA

W Szczecinie O godz. 15 rozpocz- 
nie się dzisiaj finał gruny ..B’ 
Pucharu Galea. Barw Polski bro­
nić będą tenisiści: Gąsior Piast 
Gliwice i Paweł Mielcarek AZS 
Poznań, co należy uznać za jego 
duży sukces. Poza tym udział w 
tym finale wezmą zawodnicy Nor­
wegii i NRD. (mb)
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Nasz przyjaciel-Polska MY, RÓWIEŚNICY LUDOWEJ
Parę miesięcy temu, w po­

koju redakcyjnym ,,So­
wieckiej Industrii” bra­

łem do ręki niezwykłe dowo­
dy polsko - radzieckiej przy­
jaźni. To, co na wszystkich 
krzesłach i stołach leżało, sta 
nowiło plon konkursu na zna 
jomość ekonomicznej współ­
pracy między naszymi kraja­
mi, naszej nauki i techniki. 
Kilka tysięcy odpowiedzi przy 
brało kształt bogato ilustrowa 
nych. oprawnych w płótno, 
plastyk, a nawet skórę albu­
mów, zestawów plansz czy 
starannie wykaligrafowanych 
i ilustrowanych szkolnych bru 
lionów. Czytelnicy „Sowiec­
kiej Industrii” dawali dowo­
dy przyjaźni i sympatii do na 
szego kraju nie tylko popisu­
jąc się znajomością faktów i 
polskich realiów, ale także ja­
kimś serdecznym zapałem. U- 
miejęt-nym zespoleniem wie­
dzy i zdolności plastycznych.

Teraz mam przed sobą inny 
dowód przyjaźni radziecko- 
polskiej. Jest to zbiór kilku­
nastu wycinków z rejonowej 
gazety „Roboczij krąj”. Wy­
chodzi ona w Iwanowie, ra­
dzieckim mieście włókniarzy, 
mieście, które od dawna przy 
jaźni się z naszą Łodzią.

Na początku tego roku ga­
zeta ogłosiła konkurs, którego 
organizatorami były: Główny 
Zarząd Turystyki Zagranicz­
nej przy Radzie Ministrów 
ZSRR, nasze biuro podróży 
„Orbis”, zarząd Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej 
i rejonowy zarząd Związku 
Dziennikarzy Radzieckich. 
Trzeba było nadesłać repor­
taż, zdjęcie, tekst audycji ra­
diowej lub artykuł, których te 
mat określało konkursowe ha 
sło: nasz przyjaciel — Polska 
Ludowa.

Konkurs został rozstrzygnię 
ty. Dwóch jego laureatów po- 
jedzie na wycieczkę do Polski, 
iluś tam otrzyma nagrody rze 
czowe lub dyplomy Zresztą 
nie są tu istotne nagrody i 
nazwiska.

Plon konkursu to kilkaset 
obszernych artykułów.. z któ­
rych najlepsze drukuje ..Robo 
czij kraj” kilkadziesiąt zdjęć 
wiersze i wspomnienia. Plon 
konkursu — to dodatkowe po 
twierdzenie tej prawdy, że w 
każdym rejonie i w każdym 
mieście mamy wielu serdecz­
nych przyjaciół. Znają oni na 
szą kulturę j historię, ale prze 
de wszystkim znaja nasz kraj 
z ciężkich i trudnych lat 
wspólnej walki z hitlerow­
skim okupantem. Są to byli 
żołnierze lub partyzanci, któ­
rzy bardzo głęboko i osobiście 
przeżywają spotkania z nowa 
Polską, ciesząc się naszymi o- 
siągnięciami i naszym rozwo­
jem.

Nadesłane na konkurs prace 
maja przeważnie charakter

Czy wiecie co to jest „parzybro- 
da”? Czy piliście kiedykolwiek 
rycerski kwas chlebowy po zje­

dzeniu pieczeni husarskiej z pieczar­
kami? Jeśli nie. to. gdy będziecie pod­
czas urlopu na Dolnym Śląsku od­
wiedźcie jedną z 40 działających na te­
renie województwa staropolskich kar­
czem i folklorystycznych lokali gas­
tronomicznych. Nawet gdy będzie w 
nich tłok warto Doczekać w kolejce 
na wolne miejsce i soróbować delicji 
wszelakiego jadła i napitku, których 
sam imć Onufry Zagłoba by się nie 
powstydził.

Słowo „karczma” znane jest w naszym 
jeżyku od stuleci. Statuty Kazimierza 
Wielkiego'z roku 1347 zapowiadały ochro­
nę karczmarzv przed wszelakim gwałtem. 
Karczmarze należeli do osób zamożnych i 
poważanych przez stulecia To historia. 
Dziś. gdv dyliżanse i powozy zostały za­
stąpione przez motoryzacie a utalentowa­
ni. oberżyści przez anonimowa „gastrono­
mie” — wvdawać by sie moeło. że czasv 
świetności staropolskiej karczmy mamy już 
za sobą Jest to prawda. Alę prawda już 
trochę zwietrzała. Bowiem sa znaki na 
ziemi, że we współczesnej gastronomii na­
szej obudziły sie dawne ambicje dawnych 
zajazdów i karczem przydrożnych, z któ­
rych nikt głodny nie wychodził.

Przy międzynarodowej, turystycznej 
trasie ..E-83” w Świdnicy znajduje się 
no. słynna na całv kraj karczma 
„Zagłoba”. Goście, którzy orzekracza- 
ją jei nróg nie wierzą własnym oczom 
bowiem za kontuarem stoi — wielki 
a wąsaty, sympatyczny i nader goś­
cinny sam imć Onufry Żałoba który 
przyodziany w paradny kontusz trosk-

Korespondencja z Moskwy
wspomnień, retrospekcji wy­
wołanej często pierwszym od 
czasów wojny zetknięciem się 
z naszym krajem.

Aleksander Marków w swo 
ich wspomnieniach pisze:

,, ... Wertuję stroniczki swego 
dziennika podróży, przypominam 
sobie naszą trasę: Warszawa, 
Łódź Gdańsk, Malbork, Poznań... 
Zapisałem sobie niegdyś opowieść 
weterana 212 kiszyniowskiego puł­
ku strzelców: „Oto Brześć. Par- 
torg zebrał żołnierzy na odprawę. 
— Przyszliśmy — mówi — do gra­
nicy. Za nią kończy się ziemia ra 
dziecka, a zaczyna polska.

Wstał wówczas jeden z żołnie­
rzy, pyta: — Znaczy, że obca zie­
mia? — Nie — wyjaśnia partorg — 
nie obca. Nasza, słowiańska zie­
mia. Mieszkają tam i walczą teraz 
z hitlerowcami nasi pobratymcy — 
Polacy...”

Pobratymcy. Ileż razy przypomi­
nałem sobie to słowo, zapoznając 
się z historycznymi miejscowością 
mi na terenie Polski”.

Zdobywca pierwszej nagro­
dy. Borys Dobrochotow. pisze: 

„Przeszło ćwierć wieku. Zabliź­
niły się rany wojenne, odbudowa­
liśmy miasta, wyrosło nowe poko­
lenie. Ale nie zapomina się nigdy 
goryczy trudnych lat. Żołnierze 
wracają do nich często, wspomina 
jąc marsze i bitwy. Wspominałem 
i ja dzielnego towarzysza broni, 
porucznika Stanisława Chęcią. Na­
pisałem list do Polski z prośbą o 
odszukanie adresu mego frontowe­
go druha. Odpowiedź przysłał jego 
brat, pułkownik Wojska Polskiego, 
Władysław Chęć:

,,... Z głębokim żalem zawiada­
miam, że brat mój, porucznik Sta 
nisław Chęć, poległ śmiercią żołnie 
rza na cztery dni przed zakończe­
niem wojny...”

Borys Dobrochotow w dal­
szej części swojej pracy opisu 
je przyjacielskie kontakty, ja­
kie łączą go aktualnie z rodzi 
ną swego poległego towarzy­
sza broni.

Witali Serdiuk, który też. de 
cyzią jury, odwiedzi w nagro 
de Polską:

„... łodzianie stwierdzili, że mia 
sto nie może obejść się bez mu­
zeum przemysłu włókienniczego. I

Waldemar Babinicz — „Wyzna 
nia po ślubie”. Wydawnictwo Li­
terackie. powieść, wyd. II, str. 
243. cena 15 zł.

Daniel Passent — „Rozbieram 
senatora”. Wydawnictwo „Czytel­
nik”. str. 202. cena 20 zł.

Katalog Zabytków Sztuki w 
Polsce (tom X) Woiewództv/o War 
szawskie, zeszyt 24, powiat socha- 
czewski. opracowały Izabella Ga 
licka i Hanna Svgietvńska. Insty 
tut Sztuki PAN. str. 48 + 130 ilu­
stracji, cena 25 zk

Bohdan Rodkiewlcz — „Embrio­
logia roślin kwiatowych”. Pań­
stwowe Wydawnictwo Naukowe, 
str. 285. cena 45 zł.

„Polski Czyn Zbrojny w TI Woj 
nie Światowej” — Bibliografia woj 
ny wyzwoleńczej narodu polskie­
go 1939—1945. Wydawnictwo MON. 
opracowały Krystyna Szczenań- 

W staropolskich karczmach

Od „parzybrody" 
do „zerwikaptura"

liwie doradza wybór miejsca. Inna to 
rzecz, że trzeba mieć wciąż szczęście, 
aby go było pod dostatkiem.

Podpowiada tedy imć Onufry czy 
zacząć poczęstunek od staropolskiego 
żuru czy od klusek zbójnickich, a przy 
tym facecje i krotochwile prawi w 
całkiem niezłym „stylu”. Do specjal­
ności świdnickiej „Zagłoby” należy 
pieczeń wieprzowa w czerwonym wi­
nie z kaszą gryczaną, „sos Wołodyjow­
ski”. oraz znakomity krupnik na mio­
dzie „Zerwikaptur”. Karczma posia­
da piękny wystrój ścian i sufitu, ory­
ginalne oświetlenie przy pomocy lamp 
naftowych a starodawne antałki, ta­
lerze i dzbany są nie tylko ozdobą jej 
ścian i półek, ale i — a może przede 
wszystkim — wspomnień „że się tam 
jadło i piło i dobrze bawiło”.

Turyści, którzy znajdą się na ryn­
ku Lwówka Śląskiego powinni ko­
niecznie zajrzeć do mieszczącej się w 
XVIT-wiecznym ratuszu kawiarni o 
nazwie „Rycerska”. Halabardy, włócz­
nie. rozmaite zbroje rozwieszone na 
ścianach, stylizowane drewniane me­
ble. obsługa w staronohkich strojach 
stwarzają świetny nastrój. Lokal ten

trzeba przyznać, że jest to znako­
mite muzeum. Mieści się ono w 
jednym z oddziałów starej, tzw. 
„białej fabryki”. Drewniana pod­
łoga, taki sam sufit podparty drew 
nianymi kolumienkami. Na bia­
łych postumentach eksponaty, po­
czynając od najbardziej prymityw 
nych narzędzi pracy i warsztatów 
do tych, na których pracowano je 
szcze kilka lat temu. No, a nowo­
czesne maszyny i urządzenia zwie 
dzający mogą obejrzeć obok, w 
czynnej fabryce...

Chodziłem po tych salach i zada 
walem sobie pytanie: dlaczego Iwa 
nowo nie ma podobnego muzeum. 
Czyż nie można byłoby zebrać licz 
nych dokumentów, sprzętów i na­
rzędzi z dawnych lat, sporządzić 
makiety tych urządzeń, które za­
chowały się już tylko na starych 
fotografiach lub rysunkach?...”

Obok licznych materiałów 
wspomnieniowych, których 
próbki dałem wyżej na kon­
kurs nadesłano prace pionie­
rów, a nawet kilka wierszy. 
Oto fragment jdnego z nich, 
wiersz Anatolija Iliczewa „Obe 
liski”. W moim dowolnym 
przekładzie brzmi to tak:

Nad moją pamięcią nie 
czyjś tam krzyk, 

lecz Nike zwycięska wznosi 
ręce.

I patrzy na mnie dumna Nike 
w świetle ni zorzy to, ni tęczy.

Patrzy oczyma mej rosyjskiej 
mamy, 

więc zdaje mi się, że widzę 
swój dom.

Brzozy tu przecież takie same 
i takie jak w Rosji gwiazdy tu 

są.

Dzień dobry — jak „zdrast- 
wujtie” nasze.

Nie uciec od wspomnień tak 
bliskich...

Pochylam głowę. W mym ser­
cu płoną znicze 

Waszych i naszych obelisków.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

ska i Bożena Zielińska, str. 830. 
cena 120 zł.

Barbara Wachowska — „Z dzie­
jów jednolitego frontu w łódz­
kim okręgu przemysłowym”. Wv 
dawnictwo Łódzkie, str, 355, ce­
na 42 zł.

Henryk Sienkiewicz — „Krzy­
żacy” t. 1—4, Państwowy Insty­
tut Wydawniczy, wydanie XXX. 
Biblioteka Klasyki Polskiej 1 Ob 
cej, cena 70 zł.

Edward Rosset — „Demografia 
polska w służbie postępu społecz­
nego 1940—1971”. Instytut Wydaw­
niczy CRZZ. str. 324, cena 28 zł.

Julian Krzvżanowski — „Henry­
ka Sienkiewicza żywot i snrawv”. 
Państwowy Instytut Wydawniczy, 
seria „Ludzie żywi”, wyd. III. str. 
277, cena 35 zł.

R. F. Daubenmire — „Rośliny 
i środowisko”. Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe, podręcznik 
autekologii, przekład z angielskie 
go. str. 523, cena 60 zł.

Władysław Rymkiewicz — „Czas 
pojedna, trawa porośnle”, Wydaw 
nictwo Łódzkie, powieść, wyd. II. 
str. 174. cena 11 zł.

szczególnie upodobali sobie turyści z 
NRD i Szwecji, którzy często nawet 
zbaczają z trasy wędrówki aby wstą­
pić do „Rycerskiej” na specjalność 
staropolskiej kuchni — grzane wino 
z żółtkiem. Choć szczerze mówiąc, mo­
głaby „Rycerska’ zadbać o nieco bo­
gatsze menu owych „specjałów”.

Odznaczona „Srebrną patelnią” 
karczma „Wilcza Jama” w Kłodzku 
nie wymaga szczegółowej prezencji. 
Wczasowicze, turyści, którzy zjeżdża­
ją do Kotliny Kłodzkiej dobrze wie­
dzą. że takich smacznych bigosów, 
chłodników litewskich, nadziewanych 
pyz jak w „Wilczej Jamie” nie uświad 
czysz nigdzie. W jej wyłożonym ka­
mienną boazerią wnętrzu znaleźć moż 
na także chwilę wytchnienia i ochło­
dy.

Warto również trafić do restauracji 
„Piastowskiej” w Zgorzelcu, do „Piw­
nicy” w oodziemiach świdnickiego ra­
tusza. czy do „Zajazdu Śląskiego” w 
Bolesławcu. Wszędzie obok przyzwo­
itej. czasem b. dobrej obsługi znaj- 
dziecie efektowne wnętrza starannie 
stylizowane rękoma plastyków oraz 
znakomite potrawy. Od kilku lat

Moich rozmówców nie wy­
bierałem według określo­
nego klucza. Chciałem po 

prosłu przedstawić młodych lu­
dzi, którzy wchodzili w życie w 
Polsce Ludowej — sę więc nie­
jako jej rówieśnikami. Jaka była 
ich droga? Jakie zmiany doko­
nały się w ich życiu? Jakie ma­
ję ambicje i jakie więżą nadzie­
je z przyszłością ojczystego kra­
ju? Oddaję im głos.

MAREK DRAŻYŃSKI (ro­
cznik 1945) — starszy asystent 
Instytutu Automatyki Politech 
niki Poznańskiej:

— Moment de 
cyzji, która wy 
znaczyła moją 
przyszłość nie 
był dla mnie 
łatwy. Intereso 
wałem się za­
równo nauka­
mi humanisty­
cznymi, jak i 
ścisłymi. Krót­
ko jednak przed 

maturą zafascynowała mnie 
pewna nowość, która przesą­
dziła o wyborze: automatyka. 
Stałp się dla mnie jasne, iż 
owa rozwijająca się w tak ko 
losalnym tempie dziedzina 
wkrótce opanuje życie gospo­
darcze naszego kraju. Tak więc 
— chcąc mieć w tym również 
swój skromny udział — w roku 
1963 zostałem studentem Wy­
działu Elektrycznego Politech­
niki.

Skończywszy studia, podją­
łem pracę w ówczesnej Kate­
drze Automatyki i Elektroniki 
Przemysłowej (obecnie Insty­
tut Automatyki PP), wpierw 
iako asystent, a od ubiegłego 
roku jako starszy asystent. Mo 
je najbliższe zamierzenia, to 
sfinalizowanie pracy doktor­
skiej.

Umiejętności i wiedzę teore 
tyczną, jaką posiadłem na Po 
litechnice, chciałbym w pełni 
spożytkować w praktyce. Za­
biegi mojego środowiska zmie 
rzają do wzmożenia tempa pro 
cesu industrializacji kraju. Z 
drugiej zaś strony — do zmniej 
szenia dystansu dzielącego Pol 
skę od czołowych potęg prze­
mysłowych świata. Wierzę, że 
młodych stać na pewno na 
poniesienie tego wysiłku, z 
korzyścią dla współczesnego i 
przyszłego- pokolenia.

RYSZARD SZLAFCZYNSKI 
(rocznik 1947) — kierownik Do 
mu Kultury Zakładów Prze- 
mysłu Metalowego „H- Cegiel­
ski”:

— Dziwi pa­
na zapewne, co 
absolwent Wyż 
szej Szkoły Mu 
zycznej robi na 
tym stanowis­
ku? Nie, to nie 
przypadek. W 
1966 roku — 
zgodnie z moi­
mi zaintereso­
waniami — roz 

oocząłem studia na Wydziale 
Instrumentalnym poznańskiej 
PWSM. Na I roku wybrany 

zostałem członkiem Rady U- 
czelnianej ZSP. Ten moment 
zaważył na moich losach. Włą 
czyłem się w nurt działalności 
Zrzeszenia. Jednym z naszych 
głównych celów było wtedy 
pełniejsze wykorzystanie poten 
cjału uczelni, jako naturalnej 
bazy kulturalnej. Zamiar się 
powiódł.

Kończąc studia zacząłem wy 
korzystywać nabyte doświad­
czenia w ruchu kulturalnym 
związków zawodowych. Zaw­
sze nurtowało mnie pytanie: 
jak kształtują się gusty kultu 
ralne różnych odbiorców? 
Gdzie jak gdzie, ale właśnie 
w Domu Kultury HOP, którego 
kierownikiem jestem od ubie­
głego roku, można znaleźć naj 
pełniejszą odpowiedź. Ta praca 
daje mi szerokie horyzonty i 
możliwości działania. Struktu 
ra upodobań i zainteresowań 
w tym największym przecież 
zakładzie przemysłowym Po­
znania jest niesłychanie zróż­
nicowana. Sprostać im. dba­
jąc przy tym o ich wysoki po 
ziom — nie jest łatwo. Tym 
większą jednak ma się satys­
fakcję.

Owszem, moja praca, jej e- 
fekty — zadowalają mnie. Do 
konałem przecież świadomego 
wyboru. A jednak zdaję sobie 
sprawę z tego, że można wię 
cej i lepiej. Świadomość ta 
jest dla mnie motorem dal­
szych poczynań. Dać z siebie 
wszystko, by maksymalnie za­
dowolić odbiorcę, by umiejęt­
nie profilować jego gusty, by 
właściwie kształtować socjali­
styczna świadomość — to wiel 
kie zadanie dla nas wszystkich, 
działaczy kultury.

ALICJA SMOCZYŃSKA (ro 
cznik 1946) — pełniąca obo­
wiązki kierowniczki Wydziału 
Społeczno - Wychowawczego 
Poznańskiej Spółdzielni Miesz 
kaniowej:

— Wyboru za 
wodu dokona­
łam świado­
mie- W 1968 ro 
ku rozpoczęłam 
pracę w Powia 
towym Domu 
Kultury, w Tu­
choli (wojewó­
dztwo bydgos­
kie) jako kie­
rowniczka do

spraw świetlic i klubów w te 
renie. Praca dostarczała mi o- 
gromnej satysfakcji — codzien 
ne kontakty z nowymi, cieka­
wymi ludźmi. Poznając ich ży 
cie. problemy, zrozumiałam w 
pewnym momencie, iż ich po­
trzeby i upodobania także 
zmieniają się szybko. Aby spro 
stać stawianym wymaganiom, 
należało podnieść własne kwa 
lifikacje. Wybrałam Państwo­
we Zaoczne Studium Oświaty 
i Kultury Dorosłych, które u- 
kończyłam w roku 1971 w 
Bydgoszczy. Krótko potem do 
wiedziałam się, że w Poznaniu 
odczuwa się pewien niedosta­
tek kadr w moim zawodzie.

folklorystyczne lokale posiada także 
Wrocław — są one stylizowane m. in. 
pod kuchnie naszych „sąsiadów” lak 
np. restauracja „Bieriozka” czy „Sas­
ka”.

*

Tajemnice dobrej kuchni są zawsze 
takie same. Trzeba mieć dobry prze­
pis. dobry smak i umiejętności Per­
sonel większości dolnośląskich fol­
klorystycznych lokali dysponuje tymi 
cechami. A że nie jest to wcale takie 
proste w praktyce przykładem może 
być chociażby... „parzybroda” — zwy­
czajna, starooolska potrawa, w skład 
której wchodzą kanusta. woda, ziem­
niaki. słonina, cebula, sól, szczypta 
mąki i pieprzu.

Trzeba umieć ją jednak dobrze 
przygotować — aby zupa miała „swój” 
smak, aromat i to „coś” co czyni, że 
jedząc ją macie „niebo w gębie”. Aby 
staropolskie potrawy dobrze smako­
wały należy je także we właściwy 
sposób podawać. Naooie w glinianych 
naczyniach, gorące dania na cera­
micznych miskach, itd. To wszystko 
również znajdziecie w karczmach i 
zajazdach na Dolnym Śląsku.

Ale że najw:ększe nawet pochwały 
nie zastąpią własnych spostrzeżeń, ra­
dzę więc na koniec raz jeszcze kiedy 
będziecie na Dolnym Śląsku odwie­
dzajcie przede wszystkim lokale fol­
klorystyczne.

Za wasze dobre samopoczucie i włas 
ną rekomendację odpowiada niniej­
szym

ZBIGNIEW ZAWADA

Spróbowałam. W Wydziale 
Społeczno - Wychowawczym 
Poznańskiej Spółdzielni Miesz 
kaniowej zaczęłam od funkcji 
instruktorki, od grudnia zaś u- 
biegłego roku pełnię obowiąz­
ki kierowniczki. Przygotowuję 
p'rogram pracy mego wydziału 
na kilka lat. Szczególny nacisk 
położymy na zwiększenie na­
szej inicjatywy, działalność 
szkoleniową i opiekuńczą oraz 
rozwój form rekreacji na o- 
siedlach. Czynnie włączyć się 
w proces przemian dokonują­
cych się w kraju znaczy dla 
mnie — uporządkować naj­
pierw tak zwane własne po­
dwórko. ■»

ALFRED HADYNTAK (rocz 
niL 1944) — pracownik „Wie-

— Zawód ślu 
sarza zdoby­
łem w Zasadni 
czej Szkole Za 
wodowej nr 1. 
Do „Wiepofa- 
my” przysze­
dłem w roku 
1962. Początko­
wo pracowa­
łem w narzę- 
dziowni, a od 

roku 1971 — w Zakładzie Do 
świadczalnym „Wiepofamy”, 
gdzie zatrudniony jestem w 
dziale badań. Prowadzę lub 
wykonuję badania zespołów, 
przeprowadzam ich próby. Pra 
ca to niezmiernie ciekawa, da 
jąca dużą satysfakcję, pozwala 
jąca w pełni wykorzystać mo­
je dotychczasowe doświadcze­
nia i zdobyć nowe.

Podczas mego przeszło dzie­
sięcioletniego stażu w „Wiepo 
famie” zrozumiałem, iż jednym 
z głównych obowiązków współ 
czesnego człowieka jest ciągłe 
podnoszenie kwalifikacji. W 
roku 1970 otrzymałem dyplom 
mistrza ślusarskiego, a w rok 
później ukończyłem Techni­
kum Mechaniczne. Recepta na 
dobrą pracę? Po prostu trzeba 
ją lubić, podchodzić do niej z 
energią i zapałem; rozumieć, 
że nasz osobisty wkład w do­
bro ogólnospołeczne, procentu 
je także i dla nas samych.

ZBYSZEK KRUSZONA (ro­
cznik 1946) — dziennikarz 
„GŁOSU”:

— Kiedy w 
roku 1969 koń 
czyłem studia 
na Wydziale 
Prawa UAM 
wiedziałem, że 
poświęcę sie 
pracy dzienni­
karskiej. Lubi­

łem pisać- 
Wkrótce mo­
głem przeko­

nać się, że umiejętność włada­
nia piórem, to jedynie ów mi­
nimalny warunek, który trzeba 
spełnić, by sięgnąć pó ostrogi 
dziennikarskie. Liczą się in­
wencja, inicjatywa, zdolność 
kojarzenia zjawisk, odpowie­
dzialność. rzetelność. Rola 
dziennikarza nie polega tylko 
na dostarczeniu informacji, 
lecz również na działalności 
wychowawczej, inspiratorskiej. 
a także organizatorskiej. Lu­
dzi mojego zawodu cechować 
musi głęboki patriotyzm. Nie­
odzowne jest ciągłe doskonale 
nie swojego warsztatu, posze­
rzanie horyzontów - myślowych 
oraz zasobu wiedzy.

Mimo wysokich wymagań, 
jakim trzeba sprostać w moim 
zawodzie, nie wyobrażam so­
bie. bym mógł znaleźć prace 
ciekawszą i dającą tyle satys­
fakcji.

Dożne sa drogi soołeczneoo 
awansu rówieśników Polski 

Ludowej, ich kariery życiowej i 
zawodowei, Jak różne sa droai 
do szczęścia i zadowolenia. 
Wszelako — jak wynika z przed 
sławionych wypowiedzi — łą­
czy ich jedno: związanie pomy­
ślności osobiste! z lepsza przy­
szłością kraju. Wiedza, że Pol­
ska Ludowa stworzyła im pełne 
możliwości rozwoiu irh talentów 
' zdolności. Dobrze, że pamięta- 
ję, iż to również — żobowięzuje.

Opracował:
KAJETAN ZBYS7EWSKI
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LIPIEC 
19

Czwartek

Marcina 
Wincentego

Słońce: 3.37—19.46

Przed lipcowym świętem Kontrole p-poż. w magazynach

Ł TEATRY ]

POLSKI — g. 19 „Klik-Klak”.
NOWY — g. 19 „Moralność pa­

ni Dulskiej”.
MARCINEK — g. 10 „Bajki pa­

na Bajki”.
OPERA, OPERETKA — nieczyn­

ne.

L KINA J
KDF MUZA — g. 16 „Szerokość 

geograficzna zero” (USA 14 1.). 
g. 18, 20 „John i Mary” (USA 
16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Hibematus” (fr. 11 1.), g. 17.30. 
20 „Układ” (USA 18 1.).

POD GWIAZDAMI (Dziedziniec 
Pałacu Kultury) — g. 20.30 
„Umrzeć z miłości”.

APOLLO — g. 15. 17.30 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD 11 1.), 
g. 20 „Port lotniczy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18. 20.15
„Śmiech w ciemności” (ang. 181.).

GONG — g. 10. 12. 16. 18. 20 
„Pokusa” (fr. 18 1.).

GRUNWALD —. g. 17 „Unkas 
ostatni Mohikanin” (rum. 11 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16. 18, 
20 „Poszukiwany, poszukiwana” 
(Doi. 14 1.).

KOSMOS — g. 18 „Oszukany” 
(USA 18 1.).

MALTA — g. 16 „Naszyjnik dla 
mojej ukochanej” (radź. 11 1.), 
g. 18. 20 „Ponieważ sie kochają” 
(rum. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Love story” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Mordercy w imieniu prawa” (fr. 
W 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
5* „Mężczyzna, który mi sie po­
doba” (fr. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „John i Mary” (USA 16 1.).

SCALA — g. 16 „Kapitan Flo­
rian z młyna”, g. 18 „Solaris” I 
i II cz. (radź. 16 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16, 18, 
20 „Opis obyczajów” (ool. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Posag księż­
niczki Ralu” (rum. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Odstrzał” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Win 
netou i Apanaczi” (ług. 11 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
;,Bez wyraźnych motywów” (fr. 
16 1.).

CZTERNASTKA, OLIMPIA, 
OSIEDLE, PRZYJAŹŃ — nieczyn­
ne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

% DYŻURY j

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7/8- psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
rwania (ul. Chełmońskiego 20)- wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142: Głogowska 
107/109; Główna 53. Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

t RADIO

Zbliża się Święto Odrodzenia. 
W zakładach pracy przy­
ozdabia się frontony gma­
chów okolicznościowymi de­
koracjami. Odświętny wygląd 
głównemu wejściu do Zakła­
dów Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski" nadały dwie 
plansze (na zdjęciu). Na jed­
nej z nich widnieje hasło: 
„Budujemy Polskę naszych 

pragnień i ambicji", (za)
Fot. — H. Kamza

„Merkury" wyjaśnia

Nadal przykłady niedbalstwa
| stotną, w prawidłowej działalności każdego przedsiębior- 
* stwa, jest sprawa gospodarki magazynowej. Można by 

pokusić się o stwierdzenie, iż jest ona jednym z najbardziej 
zauważalnych przejawów troski o powierzone zakładowi
mienie, jest symptomem ich
W marcu bieżącego roku Po 

znańska Komenda Straży Po­
żarnych przeprowadziła gene­
ralną inspekcję stanu bezpie­
czeństwa pożarowego w 38 o- 
biektach magazynowych prze­
mysłu kluczowego, zakładów 
usytuowanych na terenie mia 
s,ta. Wyniki tych inspekcji nie 
napawają optymizmem.

gospodarności.
Kontrole wykazały, że we 

wszystkich zakładach, magazy 
nach itp., gospodarzenie zapa­
sami pozostawia wiele do ży­
czenia. Niewłaściwie zorgani­
zowany jest system składowa 
nia surowców, półfabrykatów
i wyrobów gotowych,
większości 
uwzględnia

przypadków
a w 

nie
się konieczności

Dokąd Sanosami?
Ostatnio informowaliśmy o 

otrzymaniu przez Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Komuni­
kacji Samochodowej, pierw­
szych autobusów o wysokim 
standardzie typu „Sanos”. Do 
końca bieżącego roku poznań­
ski PKS wzbogaci się o 42 ta­
kie autobusy.

Dyrekcja WP PKS dokonała 
orientacyjnego podziału „Sa- 
nosów”, z których 20 otrzyma 
Oddział Poznański, a pozosta­
łe rozdysponowane zostaną do 
Oddziałów w: Kaliszu, Koni­
nie, Ostrowie i Turku. Będą 
one kursowały jedynie na li­
niach dalekobieżnych i pospie­
sznych i połączą następujące 
miejscowości: Poznań z Gorzo 
wem, Łodzią, Jelenią Górą, 
Zieloną Górą, Krobią, Kudo­
wą, Wrocławiem, Kaliszem, 
Sarbinowem i Rewalem. Po­
nadto: Ostrów z Olsztynem, 
Wrocławiem, Legnicą i Pozna­
niem, Kalisz z Poznaniem, Zie 
loną Górą, Katowicami, Turek 
z Gdynią, Krakowem, Pozna­
niem. Łodzią i Wałbrzychem 
oraz Konin z Wrocławiem i 
Poznaniem.

Kursy na liniach powrot­
nych obsługiwane będą przez 
pozostałe oddziały wojewódz­
kie PKS autobusami klasy 
„Lux”, o podobnym komforcie 
jazdy jakim dysponują „Sano 
sy”. (ask)

Skargi klientów na punkt 
sprzedaży ciast w „Merkurym” 
zostały opublikowane na ła­
mach „Głosu” w numerach z 
3/4 i z 18 czerwca. Dotyczyły 
one w jednym przypadku sprze 
dąży przez zaplecze sklepu, w 
drugim zignorowania inwalidz 
twa klienta, który chciał doko 
nać zakupu poza kolejnością.

W pierwszej sprawie dyrek­
cja „Merkurego” wyjaśniła, 
że przyhotelowa pracownia cu 
kiernicza najpierw zaspokaja

potrzeby własnych lokali gas­
tronomicznych, a w sklepie 
sprzedaje tylko produkcyjne 
nadwyżki. Ponadto goście ho­
telowi mają prawo korzystać 
z uorzywilejowania w naby­
waniu pieczywa i dostarcza się 
im go właśnie przez zaplecze, 
co zaobserwował oczekujący 
w sklepie klient.

Aby uniknąć nieporozumień, 
postanowiono wywiesić tabli­
czkę, która będzie informowa­
ła klientów o charakterze tej 
placówki i formach prowadzę 
nia w niej sprzedaży.

W sklepie obowiązuje oczy­
wiście zasada, że kobiety cię­
żarne i osoby o widocznym 
kalectwie obsługiwane są po­
za kolejnością. Obsługa prze­
prasza zatem zainteresowane­
go klienta, że nie zauważyła 
jego kalectwa, (z)

wyeliminowania z magazynów 
opakowań palnych. W 25 pro­
centach kontrolowanych maga 
zynów występują rażące braki 
w stanie technicznym instala­
cji elektrycznych, w wielu z 
nich nie ma nawet gaśnic i u- 
rządzeń alarmowych.

A oto kilka szczegółów dotyczą­
cych obiektów w których składo­
wane są artykuły wartości milio­
nów złotych, a gdzie zaintereso. 
wanie dyrekcji sprawami ochrony 
przeciwpożarowej, jest co najmniej 
mierne. W magazynie Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Tekstylno- 
Odzieżowego przy ul. Bogusław­
skiego kierownik i podległy mu 
personel nie znał swych obowiąz­
ków w zakresie p-poż., niewłaści­
wie składowane były znaczne ilo­
ści papieru, drewna, płyt wióro­
wych itp. Podobny brak zaintere­
sowania sprawami bezpieczeństwa 
pożarowego dostrzeżono w maga­
zynach: Dyrekcji Poczt i Teleko­
munikacji przy ul. Wołczyńskiej,

stępowały w: obiektach Hur­
towni Międzypowiatowej „Sa­
mopomoc Chłopska” przy ul. 
Głogowskiej, wspomnianym 
już PPRT, natomiast kolizje z 
przepisami budowlanymi do 
strzeżono w kilku przedsiębior 
stwach: Zaopatrzenia Szkół 
„Cezal”, magazynie nr 1 
WPHAPiS przy Składowej, 
PPPL „Las” przy Wawrzyńca, 
Państwowej Opery im. Stani­
sława Moniuszki przy Norwi­
da, Poznańskich Zakładów 
Chemicznych „Farmapol” przy 
ul. Niskiej i innych.

Najbardziej niepokojące wy 
dają się braki w przygotowa­
niu operacyjnym obiektów do 
zwalczania pożarów, w zakre­
sie takich drobiazgów jak: in­
strukcji alarmowania, nieozna 
kowania hydrantów, tablic in­
formacyjno - ostrzegawczych 
itp. gdizie tylko trzeba odrobi 
ny dobrej woli, by dostrzeżo­
ne uchybienia usunąć. Zdarza­
ły się również braki w wężach 
hydrantowych, a pracownicy 
nie potrafili posługiwać się 
sprzętem pożarniczym. I znów 
powtarzają się przedsiębior­
stwa, w których wykryto i in 
ne niedociągnięcia: Hurtownia 
„Samopomocy Chłopskiej”. 
„Arged”, magazyn Op°ry,

Handlowe centrum
w noice] szacie

Państwowego 
dukcji Leśnej 
rzyńca.

Niewłaściwą

Przedsiębiorstwa Pro 
„Las” przy ul. Waw

organizację ochro-
ny p-poż. i pracę komisji pożaro- 
wo-technicznych stwierdzono w 14

PROGRAM I: 7.40 Studio nowoś 
ci; 8.10 Mel. siedmiu stolic: 8.35 
Bydgoski konc. rozrywk.: 9.05 For 
tepian, saksofon, organy: 9.30 
Koncert lud. mel. belgijskich, 
duńskich i holenderskich; 10.08 Z 
nagrań Ork. PR pod dvr. S. Ra- 
chonia: 10.45 I.ato z radiem: 12.20 
Graja kapele z Kieleckiego; 12.30 
Koncert życzeń: 12.50 Muzyka roz 
rywkowa: 14.05 Graja ork.: Nor- 
rie Paromour’a i Franck’a Pour- 
cel’a- 14.35 Estrada Młodych: 15.05 
Turniej Zespołów diexielandowych; 
15.30 Apetyt wzrasta w miarę siu 
chania: 16.10 Konc. bez biletu: 
16.30 Płyty z różnych stron: 17 
Studio Młodych: 17.15 Połczyn 
Zdrój — Festiwal Zesp. Artyst. 
WP; 17.50 Rytm, rynek, reklama: 
18.05 Non stop przebojów: 18.30 
Cykl: Gmina — Urząd — Samo­
rząd; 18.40 „Piosenki — wspomnie 
nia”: 19.05 Muzyka i Aktualności: 
19.30 Z albumu kolekcjonera mu­
zyki: 20.15 „Gwiazdy światowych 
estrad”; 21 Miniatury rozrywk.; 
21.30 Rytm, taniec, piosenka- 22.05 
„Instrumentarium jazzowe — klar 
net”: 22.30 Rytm, taniec, piosen­
ka; 0.10 Program nocny z Pozna­
nia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05. 15. 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8 35 „Sztuka życia” — and. 
Red. Społ.; 9 Trzy zespoły — trzy 
stvle: 9.20 Radziecka muzvka ba­
letowa: 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Kronika kulturalna z rozgł. 
katowickiej; 10.15 M. Karłowicz: 
Poemat symfoniczny — S. i A. 
Oświecimowie: 10.40 Nie ma mar­
ginesu: 11 „Pójdziesz ponad sa­
dem” — fragm. pow. R. Binkow­
skiego: 11.20 Mel. Paryża gra ze­
spół „Czarodziejskie Akordeony 
Adriano”: 11.40 Choroby wene­
ryczne nadal groźne: 13 Jak bvć 
rodzina? Standart współczesnej ro 
dżiny?; 13.20 Muzyka rozrvwk.; 
13.35 „Dzień dzisiejszy” — „Ojco­
wizna” — fragment książki H. Ka 
wiorskiego: 14 Więcej, lepiej, ta­
niej: 14.15 „Pod skrzydłami Her­
mesa” — mag. handlu wewnetrz.; 
14.35 Dźw. wvd. miesięcznika 
„Jazz”: 15 Radioferie w kręgu 
przyjaciół — Wakacyjny Teatr — 
u przyjaciół: 15.40 Co sie wam w 
tej audycji najbardziej nodoba:

Fotografika
J. Myszkowskiego 

w Inowrocławiu
Józef Myszkowski należy do naj 

bardziej znanych fotografików 
poznańskich. Jego wystawy orga­
nizowano w różnvch miastach 
kraju. Prezentował również swe 
prace poza granicami Polski.

Kolejna wystawa J. Myszkow­
skiego otwarta zostanie jutro 20 
bm. w sali wystaw czasowych 
Muzeum im. Jana Kasprowicza w 
Inowrocławiu. Nosi ona tytuł 
„Skalny świat”, (ad)

16 „Czas i ludzie” — and. komba 
tancka; 17.25 Aud, ekonomiczna; 
17.40 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” — fel.; 17.50 Radio- 
express; 18.05 Piosenki i melodie 
estrady: 18.20 Radiowy terminarz 
muzyczny; 18.40 Widnokrąg — 
Encyklopedia Wiedzy o pracy; 
19 Studio Młodych: 19.15 Lekcja 
jęz. niemieckiego; 19.30 Jazz po 
polsku: 19.55 S. Moniuszko „Hra­
bina” — opera w 3 aktach: 22.45 
Mel. rozrywkowe: 23 Radiowa 
agencja muz.; 23.40 Z muzyki daw 
niej. W programie utwory kompo­
zytorów mistrzów renesansu.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30.
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 
21.30, 23.30.

Program własny: 16.20 
Przechadzki po Poznaniu; 16.45 
Cocktail mel. i piosenek.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05—15 Przerwa kon­
serwacyjna; 15.10 W kręgu pio­
senki: 15.30 Wernisaż, którego nie 
było — rep.: 15.45 Nowa fala... ba 
roku: 16.05 Spotkanie z Michelem 
Fugain: 16.45 Nasz rok 73: 17.05
„Lesio” — pow- J. Chmielewskiej: 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Spek 
takie roku — „Cień”: 18.10 Kwar 
tet solistów — Crosbv, Stills. 
Nash. Young; 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 'Sesja - 72 Andrze 
ja Bieżana: 19.05 Pocztówka dźw. 
z Paryża: 19.20 Książką tygodnia: 
19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 
Piosenki z miastem w herbie — 
Rzym; 20.25 Pod żaglem „Koman 
dora”: 20.45 Beatowe wokalizy; 
21 Interradio — mag. muzycznv; 
21.30 „Powrót na zawsze” — gra 
Zesnół Chick Corea: 21.50 W. A. 
Mozart: „Don Giovanni”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — M.

Dobiega końca przebudowa

Grechuta: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw.: „Kapitan Blood”; 22.45 Z ka 
baretowej estrady; 23 Miniatury 
poetyckie — J. A. Morsztyn; 23.05 
Laboratorium — mag. A. Korma- 
na; 23.50 Śpiewa Lynsey de Paul.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 15. 17, 
19, 22.

f TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 10—11.05 — „Bum- 

barasz” — fab. film radziecki 
(kolor): 15.20 — Matematyka dla 
nauczycieli — Minikomputer, cz. 
I—II; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
„Na akordeonie gra Jerzy Jurek”; 
17 — PKF; 17.10 — Gramy o tele­
wizor — teleturniej: 17.35 — Film 
krótkometrażowy; 18 — TV Mło­
dych: „Przed Zlotem”, Studio Fe 
stiwalowe: 18.50 — „Poligon” — 
mag. wojskowy; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor): 20.30 — 
„Złodziej w hotelu” — film fab. 
prod. USA- 22.15 — Mała scena 
teatru rozrywki — J. Wasylkow- 
ski: „Ten trzeci”. Reź — K. 
Sznerr: 22.50 — Dziennik i wiad. 
sportowe.

PROGRAM II; 17.30 — Jarmark 
kaszubski (kolor): 18 — Groteski 
muzyczne — radziecki program 
folklorystyczny (kolor): 18.35 — 
Spóźniony awans (Kolorowe spot­
kania): 19.05 — „U wsnółczesnvch 
Fenicjan” (kolor): 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik (kolor); 20.30 — Me­
lodie znad morza — program roz 
rywkowy TV NRD (kolor): 21.30 
— 24 godziny (kolor); 21.40 —
Dziecko w święcie dorosłych: 22.10 
— „Kwiaty z Góry Kościuszki” — 
Paweł Edmund Strzelecki (Wielcy 
znani i nieznani).

placówek handlowych poło­
żonych przy ul. Czerwonej 
Armii, między ulicami Rataj­
czaka i Piekarami. Oznacza 
to, iż wielokrotnie zgłaszane 
na naszych łamach — w kam 
panii o HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI — postulaty unowo 
cześnienia poznańskiego han­
dlu, zwłaszcza w jego cen­
trum stają się rzeczywistością. 
Skomplikowane i nietypowe 
roboty przeprowadzono w 
rekordowo krótkim czasie 
trzy i pół miesiąca. Zasługa 
to zarówno licznych wyko­
nawców z Miejskim Przedsię­
biorstwem Remontowym Bu­
downictwa nr 1 na czele, jak i 
władz handlowych staromiej­
skiej dzielnicy, które od daw 
na zabiegały o nową szafę 
dla przybytków Merkurego 
usytuowanych na głównych 

ulicach miasta.

★
Na zdjęciu: prace jeszcze 
trwają, ale to już ostatnie dni 

przebudowy, (ad)
Fot. — K. Przychód ;ki

przypadkach, m. ih. w obiekcie
Zakładu Remontu i Dozoru Aku­
mulatorów przy Garbarach, bazie 
Materiałowej Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9” przy ul. Gdań­
skiej, ZPO „Modena” przy ul. 
Strzeszyńskiej, PDT, w pomiesz­
czeniach „Argedu” przy Strzeszyń- 
skiej, „Technodruku” przy Maszta 
larskiej, Poznańskim Przedsiębior­
stwie Robót Telekomunikacyjnych 
przy ul. Wołczyńskiej.

Rażące uchybienia w składo 
waniu materiałów palnych wy żar.

ZRiDA, Dyrekcja Poczt i Te­
lekomunikacji i in.

Wyniki przeprowadzonych 
kontroli ukazały niepokojący 
stan bazy magazynowej poz­
nańskich przedsiębiorstw. Po­
służą one do opracowania 
szczegółowego planu popraw? 
w tym zakresie, lecz jedn& 
sprawa wydaje się szczególnie 
godna podkreślenia: zalecenia, 
kary, przymuszenie itp. to do­
raźna, forma zwiększania bez 
pieczeństwa pożarowego w o- 
biektach składowania. Nie bę 
dzie ona jednak w pełni sku­
teczna o ile ludzie odpowie­
dzialni za przechowywane ma 
teriały nie uświadomią sobie, 
iż efekt wielotygodniowej ora 
cy może zaprzepaścić jeden po

(ask)

Prztyczek

Może się „Ruch“ ruszy
ęądzę, że fragment listu 
ó przesłanego do naszej 

redakcji, ukaże najlepiej bez­
sensowną mordęgę ludzi, któ­
rzy tracą czas i nerwy w po­
goni za ... drobiazgiem. „Do­
wiedziałem się — pisze nasz 
czytelnik — w Biurze Paszpor 
towym, że dotychczasową opla 
tę należy uiścić znaczkiem o- 
platy paszportowej. Uzyska­
łem też informację, że znaczek 
nabędę w urzędzie pocztowym 
przy ul.. 23 Lutego... Ustawi­
łem się w kolejce do okienka 
ze znaczkami skarbowymi, 
gdzie jednak powiedziano mi, 
że znaczki opłaty paszporto­
wej otrzymam w PKO przy 
PI. Wolności. W PKO od razu 
skierowałem się do informa­
cji, tam jednak dowiedziałem 
się, że PKO takiej sprzedaży 
nie prowadzi, a znaczki kupię 
w Narodowym Banku Polskim 
przy al. Marcinkowskiego. U- 
rzędująca w banku pani na­
czelnik poinformowała mnie 
uprzejmie, że znaczki, o któ­
rych mowa, sprzedaje „Sports 
Tourist” przy ul. Ratajczaka. 
Tam z kolei pani, urzędująca 
w kasie, odmówiła mi sprzeda 
ży tłumacząc się jakąś kontro 
lą. Skierowała mnie do biura 
„Orbisu” przy ul. Świerczew­
skiego, gdzie wreszcie znaczek 
nabylęm...”

Wszystkie przedstawione 
przez ‘czytelnika perypetie od­
bywały się w sytuacji, gdy w 
tym samym ,budynku, gdzie 
mieści się Wydział Paszpor­
tów i Dowodów Osobistych, 
znajdują się również punkt 
sprzedaży znaczków skarbo­
wych i kiosk „Rąchu”.

Z wyjaśnień, jakie uzyskaliś 
my od Naczelnika Wydziału 
wynika, iż Wydział występo­
wał do „Ruchu”, by ten zajął 
się dystrybucją znaczków opła 
ty paszportowej. Sprawa jed­
nak spełzła na niczym, ponie 
waż pracownikom, nie kalkulu 
je się taka sprzedaż. Chwaleb 
ne jest wysłuchiwanie opinii 
pracowników, alę chyba nie

oni powinni określać rodzaj 
asortymentu artykułów rozpro 
wadzanych przez „Ruch”. Są­
dzimy, iż jego dyrekcja szyb­
ko rozpatrzy sprawę i położy 
kres czasochłonnej bieganinie 
ludzi po mieście w poszukiwa 
niu potrzebnych znaczków.

(ask)

„Turysta" 
dla turystów

Także w dniu 21 lipca, który 
jest wolny od pracy oraz w 
dniach 25 sierpnia i 22 wrze­
śnia br. Spółdzielcze Biuro Tu 
rystyczne „Turysta” w Pozna­
niu przy ul. Wodnej 23 prowa­
dzić będzie obsługę klientów 
w zakresie turystyki krajowej, 
turystyki zagranicznej łącznie 
ze sprzedażą książeczek walu­
towych i wymianą dewiz oraz 
sprzedażą skierowań wczaso­
wych. Biuro SBT „Turysta” 
czynne jest codziennie w eodz. 
8—17, a w soboty w godz. 
8—15. (na)

INFORMUJEMY
• Trzydniowa wystawa ńt. „Lip 

rowy bukiet” zorganizowana nrzez 
Biuro Wystaw Artvstycznvch w 
Poznaniu i Salon Sztuki Współ­
czesnej „Arpo” z okazji 22 Lipca 
czvnna bedzie w dniach 20 i 21 
hm. w godz. 11—18, a 22 hni. w 
godz. 10—15 w „Arsenale” przy 
Starym Rynku.

• Oddział Miejski nr 2 ZZ Eme 
rytów. Rencistów i Inwalidów za 
prasza na spotkanie z uczestni­
kiem walk od Lenino do Berli­
na. Odbędzie sie ono w klubie 
Oddziału 20 bm. o godz. 12. ul. 
Młyńska 3/5.

• Poznańska Spółdzielnia Spo­
żywców „Społem” organizuje 
29 bm. wycieczkę dla członków 
spółdzielni i ich rodzin specjal­
nym pociągiem turystycznym do 
Wągrowca. Wyjazd — godz. 7. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spo- 
łeczno-Samorzadowy PSS „Spo- 
ł^m” przv ul. Czerwonej Armii 
to nok. 407, codziennie w godz. 
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